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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 12 Stycznia v. s. i85i Boku.

W n  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  3 s ty c zn ia . 

R o z k a z y  Z a rzą d za ją ceg o  G łó w n ym  S z ta b e m  J z -  
c o  C e s a b s k i e y  Mości.

I.
W  S t  P e te r sb u rg u . D n ia  27 g ru d n ia  i 83o r . N .6 0 .

J  EGO C h b A R S K A  W ysi  k  ś ć  C e s a r z k w i c s  d o ­
n i ó s ł  J*G'> C k « a r « k i b y  M  śc i .

1) Źe L e ,b - G w s r d y i  W oł y ń sk ie g o  półku  pod- 
©fieei,  A le x a n d e r  A k s iu k , znayduiąe  się dnia 17 
l istopada w szkole P o dc horążych  w W a rsza w ie ,  
pod tę porę> k i - d y  ods tawny  woy-k Polskich  O- 
f i c e r , D obrow olski, namawia ł  P odc horążych  do 
powalania,  wyskoczył  przez okno z p ie rwsiego  
p ią ir* i pośpieszył  do koszar ułańsk iego  Imienia  
J e g o  C k s a r i . k i e y  W y s o k o ś c i ,  •  potóm do koszar 
L eyb  G * * r d y i  podolskiego k i ryssyerów , L s y b -  
G wardy i grodzieńskiego huzarskiego półków,gdz ie ,  
donosząc Naczelnikom o zamiarzeź le  myś lących ,nie  
zwala ąc na zebrany około koszar tłuoi lodu 1 g a r ­
dząc widoiznćrn niebezpieczeńs twem,  pod wystrze- 
ła mi bunltiw n ików,  dostał  się oa przec iwną  s t ro­
nę miasta,  do mieszk ania do«  odzącego Ley b-G * a r-  
dyi  W o ł y ń s k i m  półkiem skrzydłowego Adjutants  
P ó ł k o w n i k a  O w andera , którego t e t  uwiadomi ł  o 
aaszlóm zdarzeniu,  ostrzegaiąc po drodze wszyst­
k ich ,  k t ó r y c h  n apot ka ł  z ros»yysktey służby.

2) Ź* L eyb G w s r d y i  k* nney lekkiey  bata- 
ry i  N. 5 Podchorążowie ,  K u źm iń sk i  i T a ta ren ko , 
•^En<roi»«iący się ciągle przykładuem s p r a w o w a ­
niem się, znaiomością służby i zdolnością, okaza­
li szczególniey szą rozt ropność  przy w y jś c iu  z 
W a r s z a w y ,  wsrzód zbuntowanych  Polaków i 
naraża i  jc życie swoie na m e b e j p i e c z ' ń ‘two, p r zy ­
byli  nahouiec  do i ir ze śc ia  - L itew sk ieg o  , gdzie 
przy łączyl i  się do niieysc swoich.

Ń a y j a ś k i e y s z y  Pan,  w nagrodę tak p r z y k ł a ­
d n y c h  dowodów gor l iwości  w słuihie,  niez*chwia- 
ney  wi t rnośc i  i ścisłego przestrzegania powinno-  
®ci, przez t rzech  wyżey w spotnnionych niższych 
rang ok az a n y c h ,  N a y  w y ż e y  rozkazać raczył  
pod-oficera A k s iu k a  podoieść na Chorążego,  zo- 
s tawuiąc  go w L t y b  G w s r d y i  W o ł y ń s k i m  półko ,  
1 n a y ł a s k a w i e y  mianował  go kawa ler em 
orde ru  ś, A n n y  4te y  k la ssy , a Pod chorążych  K u ­
źm ińskiego  i T a ta re n k ę  podnieść na Chorążych ,  
przerryączaiąc pier*v»zego t  nich do L e y b -G w a f -  
dy i  lekko-konriey N. 5 ba tery i ,  a ostatni go do 
ledoey z arty Hery ysk ich rot 6go pieszego korpu-  
®Uj o czem ża N a y w y i  8 z y  m rozkazem ogła­
sza się ca łemu Zarządowi  Wojennemu.

Podpisał :  J e n e r a ł  - A d ju ta n t  U r a b ia  C te r-  
fiysze iv.

I I .
'  S t-P e te rsb u rg u . D n ia  28 g ru d n ia  i 83o r . PI. 61.

_ VV kró lce  po rozruchach ,  w y n ik ły c h  w W a r ­
szawie,  Uząd Polski  posłał  korn sarrów,  dla ohją- 
eia w swoie posiadanie tw ierdzy M odlina . Dnia 
»3 J#t” pada przyby ł  do niey W o j s k  Polskich 

"> 1 G w a r d y i  pólku  s t rze lców konnyc h  P odpo­
rucznik 1‘s a r s k i , z uwiadomieniem od R z ą d u ,  o 
Wystaniu korn isanów dla objęcia twie rdzy  i roa- 
- - n i .  znayduiących się wr niey W o y sk  Ro-syy-  

* 'ch.  Z n a j d o w a ł y  się wówczas « twi e rd zy  ra 
*e m z Połsk iemi  następne  woyska Rnssyyskte:  isza 

.pof kompania 8/ney gBrnizonowey ar ty l le ryyskiey  
' J t gady ,  p-.d dowództwem Podpółknw niks  K r a -  
lu{k in a , r e ze rw ow e  s z w a d ro n y ,  pó łk ó w  L eyb -  
w*rdyi:  podolskiego k i ry ssy e ró w pod  dowódz­

tw em  Rotmis t rza  M a zu rk ie w ic za , Ułańsk iego  J e ­
g o  C e - a b s K i s y  W y s o k o ś c i  C z s a r z k w i c z ą  pod do ­
wództwem Sztaba Rotmis t rza  D u ku kin a  i G ro d z i e ń ­
skiego huzarskiego pod do -  ództwent Rotmist rza  K o ­
chanow icza . Chwa lebn i  ci Oficerowie 1. n ieuk ont en -  
t o - s n i e m  przy żęli uwiadomie nie  Podpor ucz nika  
P sa rsk ieg o  lednozgodme oświadczaiąc mu , 2e me  
przyym ą żadnego podania,  ubliżaiącego honorowi  
oręża Rossyyskiego 1 mocne uczyni l i  postanowienie  
wraz ie ostatecaoości,  wysadzić na powie t rza  sk ład  
p r o c h o w y  i pogrześc się pod iego zwal i skami  Z- r ac  
potem prz ybyl i  komissarze i oświadczyli  w imienia  
Rządu Polskiego t a n i e  zamiar,  lecz o t r /yma l i  podo­
bną* odpowiedź .  Prz ygotowania  uczynione te£ ze 
stronyRossykn około sk ład  u prochow ego ,pr re konały 
komi»arzów,i*.e Rossy jscy  Of icerowie  n iezachwiani  
są w swoiem przedsięwzięc iu  i p rzymusi l i  i c h ,ż «  
odstępuiąc up rzednich  żądań, okazali  u rzędowy a k t
0 udamu się J e g o  C e s a b s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a b z b -  
w i u z a  z pozostałemi przy  J e g o  W y s o k o ś c i  Roa- 
syyskiemi woyskami  d o g r a n i e  Rossvi .  T y l k o  za 
okazaniem tego, mężni c i  Of icerowie  zgodzili  
się opuścić t w i Łri#*ę, an  w a r u n k a c h  zabezpiecza- 
iących W o j s k u  Rossyyskiemu swobodne  wyyścid 
z orężem i honorami ,  oraz bezpieczne c iągnienie  z 
ca łym ich maiątkiem do granic,  pod przewo dni c­
twem Polskiego oddziału.  Na tak ich w a ru n k a c h ,  
y  dp isanych przez Rossyyskich O f ic - rów  i Pol -

sh kpmiss r rów,  W o y s k a  R n s i y js k i e ,  znayduią-  
ee Się W M odlin ie , wys tąp iwszy  » tw ie rdz y ,  udały 
się przez P u ł tu s k , C zy ie w o  do C iechanow ca, do­
kąd przybyły  dnia 11 grudnia .

N a y j a ś m e y s z y  P a n , po doniesieniu o tćm J e ­
g o  C e s a r k i r y  W y s o k o ś c i  C k s a r z e w i c z a ,  p r z y y .  
muiąc,  ze szcz<*gólniey»*em zadowoleniem roz t ropną  
stałość, męztwo i odwagę,  okazane w tetn zdarze­
niu przez  P n d p ó tk o w m k a  K r a c h o fk in a , R o ' m i -  
B lrtów ./tJazurk iew icza  i K ochanow icza, oraz Sztaba- 
Rotmistrza D o k u k in a , N a y  w y ż e y  rozkazać r a ­
czył podnieść ich do następnych r«ng i o m ę t -  
twie  ich obwieścić ca łemu Z rządów i W o i e n n - m u .

P o d p i s a ł : J e n e r a ł-  A d ju ta n t  U r a b ia  C ze r ­
n y  szew . (H .J .)

Pi  a y  w y  l  s z e  R o z k a z y  objawione R zą d zą ­
cem u S en a to w i i 83o r. 

a) P r z e z  Z a rzą d za ją ceg o  M in ts te r y u m  sp ra w  
W e w n ę tr z n y c h  dn ia  10 g ru d n ia .

J e g i  C e s a r s k a  M  .śc , na zaświadczenie P,  
Minis t ra  sp ra w w ew nę t r znych ,  J e n e r a ł - A d i u t a n ­
ta Hr ab ie go  Z a k r e w s k ie g o , o odznaczaiijcey się 
gor l iwośc i ,  okazaney w przygotowaniu  1829 r o k u  
półkożuszków dla r e k r u t ó w  g4 naboru przez C y­
w i lnych  G ub erna to rów:  Es tońskiego  R . d z r ę  T«y» 
nego Barona  B u d h e rg a , Wołogodzkiego  Rzeczy­
wistego Radzcę  Stanu B ru siło w a . Grodz ieńsk ie ­
go Rzeczywistego Radzcę  S tanu  B o b ia tyń sk ieg o , 
Kał i izklego Rzeczywis tego Radzcę  Sianu X  ęci« 
O b o leń fk ieg o , M  ńskiegu Rzeczywistego  Radzcę 
Stanu G ieczew icza  , Permsk iego  R z e s z y « istega 
Radzcę Stanu  T iu fiie w a , Moskiewskiego  Rzeczy- 
wii tego Radzcę  Stanu Phebolsina . O ł m e c k ie g o  
Rzeczywis t -go Radzcę  Stanu  Ja kow lew a , Ni łgo-  
rodzki-go Rzeczywistego Radzcę S tanu Bibikow iz
1 S p raw u jąceg o  , obowiązek  Or łowskie go  C y w i l ­
nego G u b e rn a io ra ,  t imecznego  W i c e  G u b e r n a t o ­
ra  Rad zcę  S tanu  B u r n a s z e w a  , N a y w y l e y  
rozkazać r aczył  ca ta kow ą  i c h  gor l iwoió  oś wiad ­
czyć M o n a r s z e  zadowolenie-



b) P r z e z  P .  Z a r ż a ł  za ią reg o  d r o g a m i ko m -  
tn u n ik a c y i ,  J e n e r a ła  J a z d y ,  K i ś c ią  A l e x a n d r a  
T V  ir te m b e rs k ie g o , d n ia  11 g r u d n ia .

1) N a y j a ś n i r y s z y  Pan,  ua zaświadczen ie  P.  Z a ­
rządza j ąc ego  d r o g a m i  k o m m u n i k a c y i , o g o r l i w e y  
s ł u ż b i e  n i ł e y  w y m i e n i o n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  W a y i a -  
s k a w i e  y  p rze zna cz yć  r ac zy ł  p o d a r u n k i :  Denar-.,  
l a m e n t u  k o n u n u n i k a c y i  d r ó g  N a c z e ln ik o m  s tołu:  
g t e y  k ias sy  G r u m m ie  , R a d zc o m  h o n o r o w y m  Z e ­
n o  w ieżo w i i W in o h r a d o w e m u  i S e k r e t a r z o w i  D y ­
r e k t o r a  J a k o w ic k ie m u  , k a ż d e m u  po 4o o , r u b l i ;  
S e k r e t a r z o m  K a n c e l l a r y i  R o d y  k o m m n n i k a c y i  
d r ó g :  S ta n is z e w s k ie m u  i F la m a n o w i,  kazderau  po 
5oo r u b l i ;  S e k r e t a r z o w i  Zarządza jące go  2gim o- 
k r ę g i e m  P o p o w e m u  i P i s m o w o d z c y  t e c h n ic z n e g o  
o dd z i a ł u  r a c h u n k o w e g o  K o m i t e t u  A l e x a n d r o w e ­
m u ,  k a ż d e m u  po  3 oo ru b l i ;  E k o n o m i c z n y c h  K o ­
m i t e t ó w :  ^ a n k t  P e te r s b u r s k ie g o  C z ło n k ow i  l l ad z -  
c y  D w o r u  JJ za k so n o w i  5oo r ub l i ,  Wysz<*gorskie-  
g o , C z ło n k o w i  R a d z c y  h o n o r o w e m u  B o r e y s z y  
4oo r u b l i  i M o s k i e w s k ie g o  S e k r e t a r z o w i  R a d z c y  
h o n o r o w e m u  A b ie ls k ie m u  3oo r u b l i .

2) N a y j a ś n i e y s z y  P a n ,  na z*świadc zen i e  P.  
G ł ó w n o - Z a r z ą d z a i ą c e g o  d r o g a m i  K o r u m u n i k s c y i  o 
g o r l i w e y  s łuż b ie  E x e k u t o r a  D e p a r t a m e n t u  K o m -  
m u n i k a c y i  d r óg  R a d z c y  N a d w o r n e g o  f te y n b o la ,  
N a y ł a s k a w i e y  p r ze zn ac zy ć  m u  r a c z y ł  na j ed n o ra zo ­
w ą  n ag r od ę  t r ze c i ą  część iego p e n s y i , 266 r u b l i  
2 P o d s k a r b a t w a  P a ń s tw a .  (G .S .)

A  o  8 T R Y A.
W ie d e ń  d n ia  Zf) g r u d n ia .

Z  p o w o d u  r o z r u c h ó w ,  w y n i k ł y c h  w  TT a r-  
s za w ie ,  J .  C. Moś ć  za b r o n i ł ,  p r zez  ca ły  czas t r w a ­
n ia  l e ra ź n ie y sz y c h  okol iczności ,  w y w o z u  do K r ó ­
l e s tw a  Po l sk ie go  i do Rz ec zy p o sp o l i t c y  K r a -  
k o w s k i e y ,  wsze lk iego ro dza ju  po t r ze b  w o ie nn yc h  
i  hroDi) w k t ó r e y  l iczbie ob ję te  są, kosy  i pik:*

- Donoszą  z T r y e s tu ,  co  n as i ęp u i e :  „ Z a  okaza ­
n i e m  się c h o l e r y  m o r b n s  w  O d ess ie  , poczynaią  
się o b aw ia ć ,  i żby  iey t u  nie  p rz y w ie z i on o .  ( J .d .S .P *)

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d n ia  s 5 g r u d n ia .

D w i e  t rzecie części  pożyczki ,  otvYorzoney na  rok 
l 85o, iuż są usku teczn ione ,  choc iaż  cała  pożyc zka  n ie  
w y m a g a ł a  z u pe łn e g o  uiszczenia ,  aż do p ie ro  około 
k o ń ca  p rzysz łego  s tycznia .

—  N i c  ieszcze n ie  wiadomo,  w z g l ę d e m  z a w a r ­
cia  os t a tecznego  r o ze y m u.  J e d n o  z p i sm naszych  
za w ie r a  ob sz e rn y  a r t y k u ł  o za w ies zen i u  b roni  i 
b lo k a dz ie  S k a ld y , w  k t ó r y m  au t o r  w y k ł a d a  r ó ­
żn icę  m ię dz y  z u p e ł n y m  r o z e y m e m ,  a p r o s t em  za ­
p r z e s t a n i e m  k r o k o w  n i e p r z y ja c ie l s k ic h ,  i a k o  leż 
zobowiązań)  k t ó r e  zt ąd w y p ł y w a j ą ,  i t w i e r d z i ,  źe 
r z ą d  h o l e n d e r s k i  ma s łuszne p r z y c z y n y ,  n ie  z w a l ­
n ia ć  śc ie śn ien ia  żeglug i  na Ska ldz ie .

—  P o d ł u g  w iad o m o śc i  z B r u x e l l j ,  k o n g r e s  c o ­
r a z  b a r d z ie y  się sk ła n ia  do tego,  iż do m N ass susk i  
n i e  p o w i n i e n  b y ć  z u p e ł n i e  w y łą c z o n y  od T r o n u .

—  Zdaie  się,  że o b u  s t r o n  komissa rze  n a p o t y k a ­
j ą  b e z p r z e s ta n n i e  n o w e  t r u d n o ś c i  w  oznaczeniu  
l in i i  g r a n ic z n e y ;  p r z y n a y m n i e y ,  że do tą d  ieszcze 
ż a d n y c h  n ie  można b y ł o  u s t a n o w i ć  zasad.

—  O k o ło  3ooo ludzi  z k o r p u s u  M e ll in e ta  zdo-  
b y  w a ło dn ia  23 w ieś  IM eersen  , b l i s ko  A la e s tr y -  
c h tu , c h c ą c  w  n iey  się o b w a r o w a ć ;  i e n e r a ł  JJib- 
b e ls  w y s ł a ł  p r z e c i w k o  n im  k o l u m n ę  p ie c h o ty  0- 
k o ło  1200 ludz i ,  k tó r z y ,  po s t s n o w c z e y  b i t w ie ,  p o ­
t r a f i l i  o d e p r z e ć  B e l g ó w  i śc igal i  i c h  w o d l e g ł o ­
ści  c z t e r e c h  godzin  d r o g i  cd M a e s tr ic h tu .  W i e ś  
G u lp e n , po łożona  m ię d z y  L e o d y u m  i M a e s tr y c h -  
tem ^  ies t  zajęta p r ze z  B e l g ó w  i k o m m u n i k a c y a  z 
t ą  os t a tn ią  t w i e r d z ą  od d n ia  24/t* m* i e s t  p r z e r ­
waną. (.J .d .S .P .)

B r u x e l la  d n ia  27  g r u d n ia .
N a  po s i ed zen iu  ko ngr ess n  dn ia  22 po s t a n o­

w io n o  m i a n o w a ć  ko m m is sy ą ,  z dziesi ęciu  c z ł o n k ó w
złożoną ,  dla r o z l r ząś o i en ia  b u d ż e t u  w y d s t k ó w . __
K o n g r e s  o d r z u c i ł  po te m,  większośc ią  i u  głosu w 
przeciwko 60,  w n i o s e k  P .  J J e fa c k z ,  k t ó r y  r adz i ł

sk a ss ow ae  a r t y k u ł  k o n s t y tu cy i ,  o b e y m u ią c y  s p r a ­
w y  r e l i g i y n e ,  a r t y k u ł ,  k t ó r e g o  r oz t r zą san ie  n a s t ą ­
pi .  [ J .d .S .P .)

F r a n c y  a .

P a r y Ł  d . 26  g ru d n ia .
— B ir Ł a  P a r y z k a .  P i ę ć  od sta ,  91 f r .  80; t r zy  

od s ta ,  60 f r .  80; ak c y e  ba n k o w e ,  i .5o o f r .
—  W d o w a  z m a r ł e g o  x ię c i a  R ic h e i ie u , po p r e ­

zy d e n c i e  r a d y  m i n i s t i ó w  ia  L u d w ik a  X f  J I 1 , 
u m a r ł a  w sw o im  m e i ą t k u  C o u r fe lle s .

—  F o w ia d a i ą ,  że t x  m in i s t r ó w i e  w y i e c h a l i  
do  z a m k u  H a n i  w P i k a r d y i ,  gdz ie  m a i ą  u lodź 
p r ze zn ac zo ne y  ka rz e .

—- Pi szą z l u l o n u , pod d n ie m  i 4 g ru dn ia :  
„ Z n a c z n e  u zb r o je n ie  nak a zs n e  iest  w  naszy m p o r ­
cie:  m ó w i ą  o sześciu o k r ę t a c h ,  d w u n a s t u  f r e g a ­
t a c h  i i n n y c h  m u ie y s z y c h  s t a t ka ch .  Nia  ma i e ­
szcze naznaczonego i e n e r a ła ,  k tó r y  ma  do w o d z i ć  
tą  eskadr.*,; ani  te*2 w ia d o m o iey przeznaczen ia .1’

—  O to  są n o w e  szczegóły,  w y ię te  z ga ze ty  
P ó ł w y s p u  o k lęsce ,  pon ie s io ne y  przez r e w o l u -  
cy on i s tó w  h i s z p ań sk i ch  , k tó rzy  kus i l i  się 'wylą­
d o w a ć  w c i s śn in ie  g ib r a l t s r sk ie y :

„ W i a d o m o ś ć  o po r a ż c e  P e r a ,  ś r o d k ’ p r z y ­
j ę t e  p r ze z  r ząd  g ib r a l t a r sk i ,  po łą czone  z n i e p o d o ­
b ie ń s tw e m  u tw o r z e n ia  k o r p u s u  zb roynego ,  zn i ­
szcz y ły  z u p e łu ie  p r o ie k t ,  i aki  oi ia ł  T d r ijo s  i i e ­
go to w arz ysz e ,  wzg lędem w yl ą d o w a n ia  na nas zy c h  
b r z e g a c h  w s ch od n i ch .  K a p i t a n  i m a io r  p o r t o w y ,  
w  t o w a r z y s tw ie  konsu la  h i s z p a ń s k i e g o ,  szu ka l i  
w c ia śnin ie  g i b r a l t a r s k i e y ,  a l e  nie znaleźl i ,  ani  T a -  
r i jo s a ,  ani  P a b r e a ,  k tó rz y ,  p r ze b ra w s zy  się w i n ­
n e  odzienie ,  u c i ek l i  z in n y m  dowódzcą  na o k r ę ­
t a c h  ą n g i e b k o  - a m e r y k a ń s k i c h  i na s t a t k u  sa r -  
dy r i skim.  I n n i  r e w o l u c j o n i ś c i  zostal i  z a p r o w a ­
dzeni  do G ib r a lta r u , gdzie im oznaywiono.  że n ia  
będz ie  im po zw o lo no  tu pozostać,  ic ś l iby  wyszl i  
z mias ta ,  bądź  ląde.m, b ą d ź  morzeni .  C.o w ięk sz a  
zm uszen i  są s t a w i ć  się każdego  w ie c z o r a  w po-  
l tcyi .

—  P o m i m o  p r z y i ę t y c h  ś r o d k ó w  os t rożnośc i ,  
p o m im o  n a y c h w a ie b n ie y s z e y  g o r l i w o ś c i  g w a r d y i  
n a r o d o w e y ,  k tó ra  wszędzie l i czn ie  z e b r a n ą  b y ­
ł a ,  n i epod ob na  i e dna kż e  by ło  u n i k n ą ć  za mi es za ­
nia ,  w d n iu  22 ; s p r a w c a m i  iego b y ło  z a p e w n e  
k i l k u  zaś l ep ion ych  ludzi ,  w c i ą g n i ę t y c h  p rze z  b u n ­
t o w n i k ó w .  Na  p r ze dm ie ś c i u  S a in t  G e r m a in  p a -  
śm i e w a n o  się z g n a r d y i  na r o d o w ey ,  n a w e t  r z u ­
cono na nią k i l k u  ka m ie n i am i ;  ale p o t r a f i ł a  one  
o d e p r z e ć  t e  napaśc i ,  nie b io rąc  się by n a y r o n ie y  
do  orę, ia.  Oko ło  go dz iny  4 tey na u l i c y  S t - J io -  
n o r e  i na  u l i c y  Lyoea lr iey,  ze br a ł  się w ie l k i  t ł u m  
lu d u  i począł  w y d a w a ć  t a k  g w a ł t o w n e  o k r zy k i ,  
iż kon ieczn ie  p o t r z e b a  b y ł o  uciec się do dziel -  
n i e yszyc l i  ś r r o d k o w  d la  i c h  roz pę d ze n ia .  K i e d y  
g w a r d y a  n a r o d ow a  spe łn ia ł a  dane  i ey zalecenia,  
donies iono,  i e  o f i ce r  z g w a r d y i  n a r o d o w e y  oko l i -  
cz ney ,  zos tał  d w a  razy  nożem r a n i o n y  w  ud o ,  
od  czego szczęśc iem l e k k i e  ty lko  zadano m u  r a n y .  
P o  k r ó t k i e m  n a p o m n ie n i u ,  u c z y n io n e m  pr zez  ko -

. missarza  po l i cy  i, g d y  t a k o w e  żadoego  n ie  o dn io ­
sło s k u t k u  , w tenczas  oddz ia ł  k o n n e y  g w a r d y i  
n a r o d o w e y  dał  ze d w ó c h  s t ron  ognia ,  a t ł u m  na-  
t y c h m i s s t s i ę  ro zproszy ł .  S u r o w y  t eu ś r ode k  w y k o ­
n a n y  b y ł  1. t u ką  o s t r o żn o ś c i ą ,  że. n i k t  nie  zosta ł  
r a n i on y .  W  k i lk a  c h w i l  p o te m  K r o i ,  sk ła n ia jąc ,  
się do życzeń  g w a r d y i  n a r o d o w e y  i p r z y c h y l n e ­
go lu d u ,  pokaz a ł  się na t arasi e ,  w y c h o d z ą c y m  na  
p la c  P a la i s -B o y a le ,  i b>ł  p r zy ię ty  z ly s i ąc zne m i  
o k r z y k a m i :  N ie c h  z y ie  K r ó l!  m e c h  z y ie  fa m i l i a  
k ró le w sk a !

— Z a p e w n i a i ą ,  iż n a t y c h m i a s t  po og łoszonym 
w y r o k u ,  w ie l u  c z ło n k ó w  izby p a r ó w  w y i c e h a ł o

P ar y ża ,  i że n i e k tó r z y  z n i c h  p r os i l i  r z ą d u  o 
d ym is sy ą .  , .

— L ic z b a  osób a r e s z to w a n y c h ,  w  d n i a c h  
w t o r k o w y m  i ś r s o d o w y m ,  ma dochodz ić  420 . Ż a ­
d n eg o  zn a k o m i t e g o  im i e n ia  po m ię d zy  n i m i  n ie  
w y m ie u ia i ą .

  Od  osądzenia e x - r n h i i s l r ó w ,  n ik t  nie  m o ­
że' b y d ź  do riich p r zy  puszczonym,  bez p o z w o łe u ia  
na p iśmie m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .
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— Dnia  22 ambassadorom i ajentom dyplo­

matycznym dodana była  straż z korpusu  we te ­
ranów.

— Mńóztwo of icerów wszelkiego s topnia p o ­
święcil i  swe usługi  K r ó l o w i ;  w tey liczbie wy-  
mietl isią marsza łków O udinot i JH ortier , j ene­
ra łó w  Gourgaud, ilxce lm a n s , F i l i p p a  Segur, i 
Sparre.

— Dnia 24 o godzinie p ie rwszey,  Kró l ,  maiąc 
na sobie nb ior  gw ardyi ' na rodow ey  i w  t o w a r z y ­
stwie xięoia JWemours, minist ra  woy ny i l iczne­
go sztabu głównego,  przeieżdźał  przez plac giełdy,  
bu le w ary ,  przedmieśc ie  s'. Autoniego i pebrzeże 
J .  K .  Ai. wszędzie był  p rzy ię ty  z żywemi  ok rz y ­
kami.

-— Na posiedzeniu izby de p u to w a n y c h  dnia 
25, P.  D upin  starszy, podał  następny pro iek t ,  k tó ­
r y  został j ednomyślnie  przyięty:

, ,Izba składa podz iękuwauie gw ardy i  naro? 
do we y paryzkiey  i okoliczney,  i ako też woyskom 
liniowym* za ich poświęcenie się i szlachetny spo­
sób postępowania,  którego dały dowody w zacho­
wan iu  porządku publicznego i .praw, i pos tana­
wia,  aby o tern było zapisano ,w protokule .

—Na podany p ro i e k t  przez P. L a f i t t e , iako 
deputowanego,  izb* potem złożyła podobneż po­
dz iękowanie  uczniom szkół wszystkich,  którzy,  
p rzekony waiąc , f iż są zupe łnie da lek imi  od wsze l ­
kiego me.spokoynego postępowania,  przyłączyl i  się 
do icgo  legionu gwardyi  narodowey,  dla u t r zy­
mania porządku i udali  się do B a la ys-ro ya l, w  
celu okazania przywiązania  do rządu  i go towo­
ści swąy w wyk onani u  ś rodkow,  przy ję tych  dla  
Zabezpieczenia spokoyuości  publiczney.

— Jen era ł -porucznik ,  Pajol, dowódzca i szey  
d yw j t y i  w o p k o w e y ,  uwiadom i ł  w tych dniach  
wszystkich  jenerałów,  znayduiących  się w P a r y .  
&u, że Kró l  rca odbyć  przegląd wo ysk  garnizo­
no w yc h ,  dziś dnia 26 grudn ia  po p o ł u d n i u , a a  
JPolu- M arsowem .

— Przez rozkaz z dnia i 5 grudnia,  K r ó l  u-  
czynił  rozmaite podniesienia w korpus ie  inżynie­
rów.  Baron V a la z i ,  marszałek po lny , został 
mian owa ny Jene ra ł -porucznik tem.  Przez rozkaz 
* nis 14 grudnia ,  marszałek polny iużyniery i  
Baudrand., adjutant  x ięc ia Orleańskiego,  został 
wynie s ion y  na stopień jenerał -porucznika .

— Dnia 22 o g*sdzinie 6tey zrana,  P. C auchy, 
pisarz sądowy, obowiązany przeczytać  w yr ok  są­
du  pa rów na cz te rech skazanych ex-minis t i  ó w, 
u da ł  się do Vincennes, w  towarzystwie P.  Snjou, 
urzędnika  sądowego.  Za iechawsry  przed zamek,  
chcąc weyść do niego , musieli  posyłać do g u ­
be rna to ra  list uwiadamiający ,  k tó ry  przywiąza li  
do łańcucha  mostu zwodowego,  na ten cel p rz ezna ­
czonego. W k r ó t c e  most został przed  nimi s p u ­
szczony, a i enera ł  IJaum csnil zaprowadził  i ch  do 
wieży zamkowey , od k tó r e y  p ierwszych drzwi  
ty lko  cu jeden ma klucz. Czterey ex -minia t ro-  
wie  i sani guberna tor ,  zgoła nie wiedziel i  o skut ­
ku  p ro c e ss u ; ponieważ dniem p r z e d t e m ,  n a ­
tychmiast  skoro powróc i l i  09karżeui,  mosty zosta­
ły  zwiedzione, i od tey chw i l i  n ik t  nie był  w p u ­
szczany do zamku. P P .  C auchy  i Sajou  zosta­
li zaraz wprowadzeni  do wie lk iey  sali, ł ączącey 
się ze czte rema pokorami e x - m i n i s t r ó w , k tórży 
Jeszcze spali .  P P .  C hantelauze  i G uernon-D a n ­
ville ubral i  się nsypierw )ey; na P. P eyronnet cze­
kano blisko pół  godziny; ci t rzey udali się do po-

1 X .  Po/ignaca, k t ó ry  oświadczył ,  że lest cho ­
r y m  1 c i e r p i ą c y m ,  i ze chce  pozostać w łóżku.

am pisa,a przeczytał  im w y r o k  sądu. Oka-  
za 1 w iele^podziivienia i zmięstani*.  P P .  Chan- 
te  > Vernon-Jtanvi/le  okazywali  spokoyność,
ale . eJ f  o n ,u t  i P olignac , byli  bardzo za­
smuceni.

. T S k 'lL̂ ’ srnierci cywilney,na  k tó rą  został skazsny 
Xiąze 1 ohgnac,podług  kodexu,są  następujące; Przez 
śmierć  cyw. l  i ą ,  skazany utraca włeściciels two 
ws ,  stkich dóbr,  k lóre posiadał; sukcessya dosta­
je się jego dziedzicom, na k t órych  spada,  takim spo- 
schora,  iak gdyby um a r ł  śmiercią na tura lną  bez 
testamentu.  Nie może oa ani  odziedziczać spad-

/

kow,  ani prze lewać  na kogokolwiek właściciel-  
stvia dóbr ,  k tóre  poźoiey nabył .  Nie  może ro z ­
porządzać swemi  do bra m i  całemi,  ani  w części,  an i  
inozc da rowa ć  ich  żyjącym,  ani  zap isywsć  ic h  
testamentem,ani  pobie rać  z nich dochodu, ty lko  pod  
ty tułem a l imentów.  Nie może być naznaczony 
opieknoeta,  ani należeć do działań tyczących  się 
opieki .  Nie może świadczyć w żsdney sp raw ia  
wazney lub prawdz iwey,  ani mole  b yć  p rz yp u-  
szczonytn doś wi adczen ia  u sądu. N i e m c z e  poszu­
k i wać  sprawiedliwośc i ,  ani  by ć  s troną  ża łu iącą  
lub obżałowaną  inaczey, tylko pod imieniem i 8 S -  
systencyą ku ra tora  szczególnego, k tór y  mu będz ie  
wyznaczony przez sąd, gdzie s p r a w a  iest w y t o ­
czona. Nie  może wchodzić  w  związki  m ałżeń­
skie,  gdyż skutk i  iego cywi lne  są nieważne.  M a ł -  
ż eńs tw ó,  k tó re  wprzódy zawar ł ,  rozwiązuie się 
co do wszystkich  sk u tk ów  cywi lnych .  Zona iego 
i dziedzice używają tych  wszystkich p r a w ,  ia-  
k i c h b y  nabyl i  po śmierc i  iego na turalney .  Do ­
b ra  nabyte  przez sk^tanego po nasląpioney iego 
śmierci  cywi lney ,  oraz te,  w k t ó r y c h  posiadanie 
wszedł  tego dnia, gdy zaszła śmierć  cywi lna ,  p r a ­
wem ka d u k u  należeć będą do skarbu .

—  Piszą z V a len c ien n es , dnia 22 grudnia :  
; ,P.  Foy\ synowiec s ławnego tego nazwiska jene­
rała,  s i labs-of icer  i adjutant  minis t ra woyny* o-  
p a t r y w a ł  w ostatnim tygodniu  fortecę  Bouchain, 
dla przekonania się o stanie iey pot rzeb  woien- 
nyoh.  P.  F o y  ma ieszcze obeyrzeć wszystkie  fo r ­
tece północne.

—Godzien p rz y b y w a  do S trazburga  tak w ie l ­
ka l iczba r e m o n to w y c h  koni dla a r ty l le ry i ,  iż s tay- 
nie koszar pomieśoić ich  n ie . s ą  w stanie.  G a r ­
nizon także iest niezmiern ie  l iczny,  a oczekują je ­
szcze pos i łków.  (J .d .S .P .)

A n g l i a .

L ondyn  dnia. s 4 g rudnia .
Na posiedzeniu izby niższey dnia 25, P. P e r l  

ceval oświadczył ,  iż, na tyc hm ias t  po o twa rc iu  p a r ­
lamentu , pod« wniosek,  względem złożenia K r ó ­
lowi  naypokornieyszego  adressu, prosząc , aby  J .  
K .  Mość nakazał  post powszechny jednodniowy 
w eałem kró lewstwie .

— Ut rz ym uią  za rzecz pewn ą , źe P. M a n n ers - 
S u tton  zostanie miano wany  parem przed  o tw a r ­
c iem p a r la m e n tu ,  ponieważ  oświadczył  rządowi  
swóy zamiar,  złożenia obowiązku m ó w c y  w izbie 
niższey, z p rzyczyny  słabości swego zdrowia ;  po­
wiadają,  że po n im zaymie to mieysce P. L it t l e ­
ton.

— Kommissya szczególna, ivysłana do W in c h e ­
ster, dla sądzenia sp rawc ów  rozruchów,  k tórzy  tam 
są uwięzieni ,  ma dać w y r o k  na 5oo osob; dla u-  
kończenia tey  s pr aw y,  iak  ty lko  być  może nay-  
p r ędz ey ,  sędziowie postanowil i ,  zasiadać naw et  
podczas świąt  Bożego Narodzenia.  P ie rwsz y  p r o ­
ces sądzony przed  wyznaczeniem tey komissyi ,  
skończył  się na skazaniu na śmierć ośmiu osób.

_— Oprócz  P P .  Capelle , H aussez  i B ourm ont, 
x iąże Jblacas, p rzedtem faw ory t  L udw ika  X V I I I ,  
zńayduie się . także prZy K aro lu  X ,  od dnia 16 t. m.

■— M ar gr ab i a  C am bden , odda ł  do kassy um o­
rzenia  d łu gów summę 6,708 f. szterl.  4 szyb,  i u -  
s tąpi ł  dochody ze swego ir.ieysca skarbowi  za r o k  
upfyniony .  D a r y  uczynione dla kra ju  przez 
szanowanego margrab iego  wynoszą teraz 164,867 f.  
szter.  i 4 szylingi-

— P. W a g h o tn ,  k t ó r y  po wró c i ł  z Indyy ,  prze­
konał  się, że, zachowuiąc  pewne  ostrożności,  d ro ­
ga z Angl i i  do B om bay  przez T ry e s t , A le x a n - 
aryą  w Egipc ie  i morze Czerwone  ieet zupełn ie  
dobrą,  i że po tem morzu żegluga nie grozi nie­
bezpieczeńs twem,  ani t rudnością,

— I ł tąd  k o l u m b i j s k i  postanowił ,  aby cała rzecz­
pospolita p rzywdzia ła  żałobę na ośm Cni, z p r z y ­
czyny śmierci  Jerzego I V ,  pierwszego z M o n a r ­
chów  E u r o p e j s k i c h  , k tó ry  uznał  niepodległość 
no wy ch  s tanów am erykańskich .

— Sądzą, że mianujący się Savi/le, k tó ry  został 
zatrzymsfny w h rabs tw ie  Su/fo lk , iest g łó w n y m
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s p r s w c ą  r o z r u c h ó w  i  p o ta r o w ,  k tó re  spustoszyły 
Y»§1. Pr ze b ie g a ł  on k r a y  w poieśdzie,  rozrzucając

!io drodze  l is ty a pogróżkami  i ode zwy pobudza* 
ąca do rozruchów ;  podług  własnego  iego wyzna­

n i a ,  odby ł  on w tym ce lu  w bardzo k r ó t k i m  prze* 
c iągu  czasu blisko 6,000 mi l  drogi.  Znaleziono 
p r z y  n im 600 f. ester.  w złocie i w bi le tach ba n ­
k o w y c h ,  oraz wiele pism podżega iących .  Człowiek  
te n  należy do  sekty dyssydeotów,  nazywających  
się R a n te r s , i wyznale  sam, źe ies t  au torem tych 
odazw,  k tó r e  uważa za pos tępki  re ligiyne ; iakoż 
w  r t e e c y  sama y znaleziono w n i c h  cy t acyo  z Pi* 
anta świętego.  (J .d .S .F .)

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e . 
l i t y m  d n ia  18 g ru d n ia .

P o  weyśc iu  do conclave dnia i 5 , k a r d y n a ł  
JPacca, po mszy w kapl icy  psu l iń sk i ey ,  mia ł  mo ­
w ę  do k a r d y n a ł ó w ;  przeczytano  potem bulle a* 
postolskie o wyborze Papież*,  a k a r d y n a ło w ie  za­
przysięgl i ,  że od nich nie odstąpią;  u rzędnicy c on­
clave ,  i ako te£ dowódzca w oy ik  papie sk i ch  i kotn- 
tnendant  zamku ś. Anio ła ,  wykonal i  t a k i e  p r zy ­
sięgę. K a r d y n a ł o w i e  udali  się po tem do swoich  
cel ,  gdzie p rz yy m ow al i  ciało dyplomatyczne ,  p r a ­
ła tó w ,  szlachtę,  a X i ą ł ę  C h ig i, mar sza łek  conola- 
t e ,  za m kn ą ł  ie.  (J .d .S .P .)

S z w a t c a r t A.
—  D n ia  33 g ru d n ia  —- 

W i e l k a  r ada  kantonu V a tla n d zk ie g o , na pośle* 
d t e n i u  awćrn d. 16 grud .  p rzys tąp i ła  du w ainey  mą* 
te ryi :  do roztrząsania pe tycyi  ludu.  Około godzi­
n y  n t e y  z r a n a , część pe tycyom stó w,  chcąc  do­
wiedz ieć się o s k u tk a c h  na rad ,  udała się do mtey- 
•ca pos ie dzeń;  wie lka  reda,  osądziwszy za r /ee z

{irzyzwoitą p r z e rw a ć  swoie czynności ,  post snowi- 
a, co następuie:  „Ponieważ  u t w o rz y ły  się w L a u * 

z a n n ie l iczne zgromadzenia w z a m i a r z e spólnego po­
p ie ran ia  sw ych  pe tyeyy  o zrobienie odmiany kort* 
s ty tucyi ,  i p o n ie w a i  zgromadzenia te Stanowią  pe­
w n y  rodzay gwał townośc i ,  k tór a  odeymuie  wie’J* 
k ie y  radzie wszelką wolność w ob rada ch ;  p r ze to  
w ie lk a  rada  iednozgodnie pos tanowi ła ,  nie przys tę ­
p o w a ć  d o i a d n e y  czynności,  choc ie łhy  to było iak 
naydłurey ,  dopóki  takowe  zgromadzenia t r w a ć  bę­
dą.”  {J.d.S.P.) __________

L a u ta n n a  d . 33 g ru d n ia . ,
P o  ustan iu  rozruchów ,  zaszłych w d ni u  17 i 

18, wie lka rada,  powróc iwszy dnia 2o do swoich 
za t rudnień ,  wydała  n*»tępuiące postanowienie:

W i e l k a  rada kantonu  V a tla n d tk ie g o ,  ob po­
d a n y  proi»kt  przez radę stanu,  chcąc,  »by kanton  
mia ł  kon s ty tucyą  narodową ,  s tosowną do życzeń i 
p o t r z e b  Indu,Etanowi;

A r t .  t)  Obywate le  maią wyznaczyć  do na­
pisania  k o n . ty lu cy i  ,  zgromadzenie ,  k tóre  zaymie 
się iey uk ładaniem,  a) R«da stanu poda wiel  
k iey  radzie proiek ta ,  pot rzebne  względem urzą- 
t l t en is  sposobu w ybo ró w  i u tw orzenia  zg ro m a­
dzenia,  matącego układać  koos ty tuo yą .  5) Pro iek ta  
t e  będą  podane do roz trząśnienia i rozważenia 
w ie lk te y  radzie na te raźnieyszey sessyi n * d z w y -  
czayoey,  aby ta za twierdz iła  ie naraiutr*.  4) P o ­
leca  s<ę radzie stanu,  aby pos tanowienie to zosta­
ł o  spe łnione . Dan,  pod wie lką pieczęcią stanu,  w 
JL auzann ie  dnie 20 grudnia  i 83o r.

S p r a w u i ą e y  obowiązki  L a u d m a o n e  E .d e  la  
ffa rp t. (J. d. S . F.)

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d n ia  10 g ru d n ia .

Rozma i te  osoby,  w stolicy mieszkaiące,  o t r z y ­
m ały z os tztniey poczty b- ty  od swoich prsyia-  
e ioł ,  znayduiących  się we F ra n c y i ,  w k tó ry ch  o- 
świadczs ią ,  iź zamiarem ich iest udać się do B re -  
t y  h i  lub na wyspę  T erce irę , po n ie w a i  kroki  p rzed­
sięwzięte przez  rząd  f rancuzki ,  względem wychod-  
c ó ę  wszystkich narodów, odjęły tpt wszelką  na-

   .

dzielę pow rotu  z honorem  de swoiey eyciyzoy..***
W i a d o m o  w L izbon ie , żemargrab ia  i margrab inę  
Loultf, n iezadługo opuszczą E u r o p ę  i udadzą się 
do R io -J a n e iro .  (J .d .S .P .)

E g i p t .
A le x a n d r y a  d n ia  31 lis topada .

Dziś ,znaczna w y p ra w a ,  zawiera iąca  4,ooo lu ­
dzi, wyszła  pod żagle do K a n d y i , t rzecia uda  się 
n iezawod n ie  wk ró tc e .  Oo wiadu iemy  się, f.e pod­
danie się tey w y s p y  nie nastąpi  t ak  ry chł o ,  i ak  
tego się spodziewano:  G recy  nie chcą przyymo-  
w a ć  żadnych  po d aw an y ch  im p i o p o z y e y y ,  i g o ­
tują  się do ds ie lney  obrony;  T u r c y  z h a n d y i ,  k tó ­
r y m  nakazane  było złożenie broni,  odinawiaią po­
s łuszeńs twa ze swoiey st rony.  W y p a d a  więc spo­
dz iewać  się, ze przyyd zi e  do k r w a w y c h  potyczek,  
ieźeli  rozwih ien ie  znacznieyszych s i ł , m e  zmusi  
obie strony do poddania się. (,J .d .S F .)

T  0 R O Y A.
K o n sta n ty n o p o l d n ia  s 5 lis to p a d a .

Urządzenie  w o j s k  r e g u la r n y c h  nie przes ta -  
ie byó iednem z głownieyszych  za t rudnień  S u ł ­
tana. N apr aw a  fortec,  zniszczonych podczas osta- 
tn ie y  woyny,  b yw a  powodem częstego p r y w a t n e ­
go naradzania się, do którego wzywani  są inży­
n ie ro wie  europeyscy .  P ow iada i ą ,  że Suł tan  w i e l ­
k ą  przeznaczył  summę na pop rawienie  M  a r n y ,  
na zbudowanie  okopow u podnoia gór  B a ł k a ń ­
sk ic h ,  1 na u fo r ty f ik ow ani e  A d r y a n o p o la ; d y -  
r e k e y a  ta k o w y c h  robót ,  miała być poruczoną pół - 
ko w n ik o w i  f rancuzkiernu,  zostaiącemu w’ s łużbie 
baszy egipskiego, k tóry  się teraz Znayduie w K o n ­
s tan tynopolu .  Nie mamy żadnych  wiadomośc i  z 
G r e c j i ;  Albania iest spokoyną . Na wyspie  K a n -  
d y i  E g ip c ja n i e  zdaią się chc ieć  ustal ić spokoy-  
ność publiczną,  iako też panowanie  swoie przez 
rozmaite  łaski ,  świadczone dla mieszkańców.  No­
we  zaś ro z ru c h y  okazały się w Azyi  , szczegól- 
n ie y  w okol icach  E r z e r u m . {J .d .S .P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Tra i e d y a  lorda Bayrona ,  IV e rn e r ,  k tórą  

próżno  prnbowano wys tawić  nasennie ,  wlmJtce po 
iey og łos zeniu ,  teraz po wyrzuceniu  z niey 
niieysc n i ek tór ych ,  była graną na teatrze D r u r y -  
lane  i zyskała naylepsze pr*>ięoie. Wiadomo ,  ie  
p rćedmiot  tey sztuki wzięty iest z powi . śc i  miss 
L e e ,  pod ty tu łe m  K re u tzn e r , któr* stanowi cięśó 
jey P ow ieści K un tcrb u rsk ich . Powiadaią.  za w t y m ­
że przedmiocie  pisał pewny lord,  ale dzieło iego 
nie  iest dotąd wydane.

— W y d r u k o w a n e  n i e d a w n o  ra p p o r t a  * roz­
kazu izby tiiższey, zswi e t s ią  c iekawe poiównanis ,  
względem opłaty na ubogich i sk ładek mieysco- 
w y c h  od roku  1740 w Angli i  i w xięztwie Wal i l i ,  
W  1775—7 6 ,  gdy ś rednia cena za k w a r t e r  zboża 
była 45 szyi., wydatek  roczny na ubogie b nie w y ­
nosił  więcey,  iak i , 53o,ooo f. szterl.  Było to za­
raz pi zed woyną  z omdarni Amerykańskiemi .  W  
następnych  s iedmiu l e c i e c h , biorąc średnią  cenę 
z l i t  1785— 84 —83, zboże nie podniosło się wy iey ,  
iak pó łtora styl ing* ta  k w a r t e t ;  ale wydatek na 
ubogich powiększył  *ię n* pół miliona lub trzecią  
część tego co wychodzi ło w po przędz* iącyrn ok re ­
sie. Ale gdy się por ówn a owa nieszczęśliwa epo ­
ka z tą, w k lórey się te rsz  znaydmemy , to iest * 
la tami  od 182G do 1839 roku  włącznie,  post rzeże­
my,  iż odtąd wydatek  na ubogich więcey,  niż po­
tro i ł  Się;  gdy tymczasem ludn ść powiększył* się 
O t rzecią część, a cen* zb >źa podniosła się od 46ł  
do  5g szylingów- tylko.  W  ciągu ostatnich 1s t  
s i e d m n a s t u , z k tórych  dwa 1st* było woyny o 
piętnaście pekoiu . s r -dn i  wyiiatek roczny na 11- 
bogich wynosił  6 43o ono czyli  był  i*k 3 ~ do 1 
w po równ sn iu  z le n, iak było na końcu woyny 
a m e r y k a ń s k i e j .  (J . d. S. P .)



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5.
PFilno dnia i 2 stycznia i>. S. 1S01 roku.

U w iadom ienie L ite ra ck ie .
1 Historyczny romans T. Bułharynń pód 

tytułem: D y m itr  Sam ozw aniec , Tom 1 , w y­
szedł z pod prassy, dalsze tomy są w druku i 
przy końcu następnego miesiąca zupełnie ukoń­
czonemu będą. RcmauS ten składa od dzia ł p ie r ­
w szy Aziti P.Bułbaryna ogłoszonych przezetnuio 
da prenumeratę w roku zeszłym; preuUmerato- 
rowie przeto; ieśliby życzyli odbierać wyszła tcj- 
iuy, raczą się zgłosić do księgarni W . Gliicksber- 
ga, gdzie, opłaciwszy r. ag. 10 za oddział drogi, 
Wedle warunków prenumeraty, otrzymaią wy- 
®złe tomy i bilet z opłacenia drugiego oddzia łu . 
Bi którzy ż góry opłacili za wszystkie oddziały, 

okazaniem biletu odbierać mogą. Upraszam 
ńraz PP. KollektorÓw, by raczyli w iak uay- 
f^ędszyhi czasie przesłać listę swoich prenume­
ratorów, dla wydrukowania oney. O ddział dru­
g i  dzieł P . Bułha rvda zawierać będzib romans 
Moralno • Satyryczny , Jań ftUyŁygitt we 4cli 
tomach*

Niezmordowany pracownią Pan Bułbaryu 
ogłosił now y romaus. P io tr  Iw anow icz ńU y- 
iyg in  w e 4 :h  tomach, k t ó r e o ,  i a k  p r ę d k o  w y­
kończonym zostanie przez samegoż A u t o r a ,  bę­
dę się starał wydadź w ięzyku  p o l s k i m .

Prenumerata przyymnie s ę  do zapełurgd  
ukończenia druku oddziału pierwszego, poczem 
cena pod wyźszoną zostanie; Prenumerować mo­
żna w f'Filnie n PP. Gliieksberga, Ztw adzkie-  
go i w Hedakcyi Kuryera Litt. w M ińsku a Pi 
M a k a r e w ic z a - ,  w  P e te rsb u rg u  u Grrlfa. W il -  
bo i83» r. g stycznia. Karol Korwełl.

"Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR5KIEY  
^łOSClSamowładnącego Całą Rossyą,etc. etc. etc.

1 Ul/r. Ignacemu Monkiewiczowi Regen­
towi, Józefowi Łukaszewiczowi , Michałowi i 
Edwardowi Sporskim, Modesto wi B iiłewiczo-  
"’•> Ouufremu Zawadzkiemu Sęd/iemu, Jó*e- 
^°wi Suchockiemu, Justyuowi Jasieńskiemu S ę ­
dziemu Granicz. W ileń., Macieiowi P aw łow -  
®kietnu Kapitanowi; Nowickiemu,
Antoniemu Chmielewskiemu, X X .  Dominika­
nom Klasztoru Popore, XX.Augustyanom W ilen-  

kłin , snkcessorom W incentego Rogalskiego 
^uwiet., Katarzynie Z Bykowskich Daszkiewi- 
“'•owey, Lambertowi Rzewuskiemu Prezyden., 
t ie lenje Jazdow'skiey Budowniczance i daisźym 
*Qkcegsorom Urbana Jnzdowskiego —  P ozew  
*dyk ła ln y  przed Sąd Podkomorcko - Exdy wi-  
*°rski Remisgą Sądu Głównego Litt. W ileń .  
ago Depart; do majętności Muśnik naznaczo­
ny z powództwa UUr. Alexandra b. Podkom.
I W ileó . i Xawerego b. Sędz. Gran. W ileń.  
'raci rodzonych Podbereskich, oraz uielctniey  

^ofii Rndouiinówuy z Adelii Podbereskiey ro-  
*ąoey się pod assystencyą oyca działaiącey; 

^ n ie s io n y  oto : Sukcessorowie Hipolita P od ­
l e s k i e g o  i snkcessorki Antoniny Podbereskiey 

mogąc opłacić długów do maięlności Mu- 
przywiązanych , oddali tęż ma ętność pod 

j^bkurs, a Sąd Główny naznaczywszy do Mu- 
Sąd Podkomorsko E xdyw izor. i Antoni-  

rodziców, Karola syna Podbereskich, zobo- 
^Ał wszystkich preteusorow, aby pod utra­

tą rzeczy stawali "w rzeczonym Sądzie, a prze­
to żałłey msiieyszą edyktalną cytacyą powo-  
łuiąo obźał. i dalszych bydź mogących w ie­
rzycieli, proszą Sądu naprzód: niestawalącym  
pretensorom, lub też nie objawiającym swoich  
stosunków, zapisać wiekuistą amissyą i massę 
funduszów od wszelkiey dla nich odpowiedzi 
uw olnić; pOwtóre: pretensorow stawaiących  
przeyrzeć dowody, ieżeli się okażą bydź pra-  
wuemi utwierdzić i lokacyą przezuaczyó (za- 
8trzegaiąc wszakże, zoskarga żałuiącyfch o nie 
danie exdyw izyi wieozney, do Rządzącego S e­
natu podana w swoiey zostawuiesię  mocy), te  
zaś tranzakta, jakie się okażą bydź niepraw-  
demi i skutkiem ich stosowaną pretensyą n«- 
źawsze znikczemuić, i wybrane intraty na rzec® 
massy wskazać. P o trze c ie : Gdy się pokaźnie, 
£e zeSzły Urban Jazdowski bez żadnego dow o­
du dzierżał znaczną ozęść ziemi Musnickiey i 
z niey dochody pobierał, a po śmierci Jazdow- 
skiego rnkcessorka przy teyże ziemi otrzymu- 
iąc się mianuie siebie bydź zastawuiozką, a do­
wodu nie składa, przeto znikczemuić stosunek  
Jazdowskioh, zawładauą przez nich ziemię M n-  
snicką do ogóloey massy przyłączyć i w yb ie ­
rane intraty z proceutami zasądzić. P o c zw a r te  
obowiązać kredytorow co w  Mnsnikach lokacyą  
brać będą, aby posztina Skarbowi w ypłacili  
bez szukania ropetyoyi na maesie. P o p ią te t  
ulokowawszy kredytorów antecessorskioh i o d -  
dfch Uwszy fundusze matki, resztę Musnik i dal-  
•i.ą oyca własność rozdzielić na cztery częśoi, to  
iest trzy części dla każdego z braci Karola  
dopiero nie źyiącogo i Alexandra, oraz X a w e -  
rego Podbereskicb, a takąż część czwartą dla 
sióstr żeszłey Zofii Podbereskiey (którey sche­
da iest pod sporem) i Zofii Rudominó wny, na-  
konieo wypełnić dalsze reguły dekretem re» 
missyynym przepisane, i gdy wierzyciele zw le ­
kaniem sptawy stali się przyczyną zwiększenia 
kosztow, przeto na cel wynagrodzenia tey stra­
ty sądzić na każdym poosobuo po rubli arebr. 
5o na rzeoz massy expenSow.

W oźny świadczę, i£ tę kopią edyktalne-  
go pozwu przed Sąd Podkmnorsko - E x d y w i-  
zorski w  Mnśnikach exystuiący wyniesionego 
dla wiadomości osób iutetessowanyoh do gaze­
ty Kuryera Litewskiego podałem.

Felicyan PieśLk W oźny  Pttu W ileńskiego.

W  e z w a n i e.
a Jan Albrecht z professyi garbarz zamiesz­

kały w gnbernii L itew sko-W ileńskiey  w powie­
cie Rosieńskim w  miasteczku Stulgiaoh, przed 
laty szesnastu rzuoił sw ą żonę Eufrozynę z 
Heiriohow Albrechtowę i dotąd żadney o so b ie  
nie daiąo wiadomości gdzie się znayduie, zradza 
wątpliwość o swem życiu a razem przekonywa  
o zupełnem swey żony opuszczeniu, która z mo­
cy praw Ewangelicko-Reformowanyoh, na tea  
przypadek posługniących, sznkaiąc uwolnienia  
siebie od zw iązków małżeńskich, przedsięwzięła  
przyzwoite kroki. Z iakiego powodu prze® 
trzykrotue ninieyszego edyktalnego wezw ania  
w Gazecie Kuryera Litewskiego umieszczenie, 
Kollegium Litewski* Ewaugelioko-Reformowa-



no w  W i ln io  powolnie  rzeczonego Albrechta,  
iżby dał  osobie  wiadomość i wróo i ł  się do o- 
puszczoney żooy ; nad to  upraszaią  się wszyscy 
klórzyby wiedzieli  o iego pobycie,  izby raczyli  
Kol legium zawiadomić- Jeśl iby zas w  sześcio­
miesięcznym termin ie  od ostatniego ogłoszenia 
przez  Gazetę  sam Alb re ch t  nie s tanął ,  lnb  ża­
d n a  o n im wiadomość niedoszła,  źe Kol legium 
przedsięwezmie przyzwoi te ś rodki  ku uwoln ie­
n i a  iego Sony od małżeńskich związków,  zapo­
wiada .  D a t t  r.  i 83o ok tobra  2g dnia.

Członek Kol legium X.Kafai  D o w u a r . ( i  3o8)

P  o d  r  a  d.
2 Od Wileńsk iego  Kommissoryatskiego Kom- 

missyonierstwa ogłasza się : iż na dostawę zapa­
sów i materyałow na potrzebę szpitala Woysko- 
wego,  ustanowionego w Brześciu Litewskim,  na- 
znaczaią się targi w tein Kommissyouierstwie na­
stępującego mca februaryi  od dnia i5go do igo 
marca.  Dostarczenie to ma być zostawione róż­
nym w szczególności osobom podług niźey wy­
rażonych  podziałów , tak, żeby przedmioty każ­
dego udzielnego oddziału, przyjęte zostały przeż 
iednę tylko osobę, a mianowicie:

Oddział i )  Za p u d :  mąki pszenney , mio­
du p a to k i , mąki ow s ianć y , soli, k ru p : owsia­
nych,  ięczmiennych; za funt: krup:  per łowych,  
smoleńskich,  pszennych; za piid: słodu ięczmien- 
nego, grochu , nasienia konopnego , Jęczmienia 
czyszczonego, patoki cukrowey.

Oddział 2) Za pud: mięsa, oleiu konopne­
go, sadła wieprzowego; za funt; łoiu wołowego i 
baraniego,  masła krowiego,  oleili ntakovVego, orze­
chowego,  oliwy; pęcherzy wołowych za sztukę; 
za p u d :  c i e l ęc i ny ,  baraniny,  styńki Suszoney, 
za pud; kur  bitych za sztukę; za funt ryby świeżey.

Oddział 3) Za wiadro : kapusty kwaszo- 
ney  wpółbiałey ,  buraków kwaszonych; za pud; 
cebuli  zieloney,  rzepkowatey,  chrzanu korzeni,  
zieleniny świeżey;za funt pieprzu czarnego,za pud: 
marchwi  korzeni,  gorczycy czyli gorczycowego 
siemienia, za funt czosnku w główkach,  chmielu,  
mięty niemieckiey,  za pud; za funt: iagod świe­
żych: berberysu,  winogron, wiszeń, za czetwieryk:  
brusznic,  ieżyny, smrodzin , żurawin; za sztof: so­
k u  cy t ry now ego ; ,za pud: iagod iadłowcowycli;  za 
funt: herbaty  zwyczayney , maykonu,  szałwii.

Oddział 4) Za wiadro piwa pospolitego, droż­
dży,  wódki ,  octu winnego, octu zbożowego, za 
bute lkę  wina reńskiego portweynu;  zbiteniu za 
szklankę.

Oddział 5) Mleka krowiego za wiadro; iay 
kurzych za secinę.

Oddział 6) za funt: c u k r u  melisu; za pud: 
mydła  kulistego,świc ło iowych;zafunt :  krochmalu 
białego, laku N. J,N. a,N.  3 ,nici: lnianych białych, 
surowych,  smoły czarney,  za pud smoły rzadkiey; 
za funt tytuniu papużowego, za rezę papieru do pi­
sania: białego, siniego, szarego i tek tu ry ,  za bu ­
te lkę  galasowego atramentu za funt; gałek  galaso­
w y c h ,  piór gęsich za secinę; owsa za czećwierć ;  
za pud: siana, 'miełu białego, wapna, słomy żytniey,  
ot rębi pszennyohjszpilek mosiężnych za secinę,  ta­
śmy płótnianey za arszyn; za sztukę t ron dre wn ia ­
ny ch ;  psiey skórki  białey,  za secinę: wienikow 
brzozowych,  mioteł,  za pud: wosku żółtego,  smół­
ki do kadzenia,  za funt s iarki  palney;  za pud sta­
rzyzny płótnianey, igieł  za secinę;piiawek żyw ych ,  
aa czećwierć; węgli brzozowych , za funt knotu

bawełnianego, flaneli zs arszyn; koperwasu za funt;
Oddział 7) Ża sążeń drew; iednopolanych 

brzozowych z olchowemi i t rzypolannych sosno­
wych z iodłowemi.

Oddział 8) Pobielanie miedzianych naczyń 
za pud.  Pranie bielizny czarney łazaretoweyi  
p łóeianey i sukienney za sztukę.

Wreści e  ieśli nie będzie dostateczney licz­
by życzących,  w takiem zdarzeniu może bydź 
poruczono iedney osobie ki lka oddziałów tych 
zapasów,albo i cała ich dostawa na czas roczny lub 
dwuletni .  Życzący mogą przybyć do tego K om .  
missyonierstwai z dowodami praw swoich na wey- 
ście do podradow z pewneini i dostatecznemi e-  
Wikcyami, rozciągaiąćemi się w Irzeciey części te­
go podradu na summę, iaka wyliczoną zostanie 
podłtig rocznego rozchodu zapasów:

Zarządzający 7 klassy Tołubiej  ew,
Za Sekretarza 12 klassy Gzeregini.
Za Aktuaryusa Horariski; (a 4):

P ubliczna  p rzed a i.
2 Od Mińsk iey Magist ratury Powszecbney 

Opieki  niuieyszem ogłasza się: iż w  niey prze- 
daie  się z aukeyyuego publicznego targu o d d a ­
ny na ewikfcyą za uchybieniem te rm inu  n i e ­
rucho my maią tek  obywate la  Hi larego Chmary,  
położony w gubernii  i powiecie Mińskim , a 
mianowici e :  mias teczka Horodek z 76 a D u -  
browy  7, 12, wsie: Zaręczę z 8, S ie luty z 21,  
Czuczaczy z 34 , Nowosiółki  z 98. Goyżewo z 
29, Kayoienie * 32 , Je l ionka z '5j  , Ep im achy  
z 35 , Ohorodniki  z 84 , Bnrtuiki  z 26, T a t a r s k  
z 55 , Pnbaczę * 1, Stecki  z 3 i Cna z 22,  ta ­
koż zaśęlanki: Cz.yźowka z 4 , Rochmank* ż 7, 
Bobrówk a z 8 i Kasynka z 1 6 ,  w ogóle 548
duszami , zapisanemi vv ostatuiey rewiżyi ,  z ca ­
łą przynależącą  do nich ziemią i wSzelkierfi na 
niey zabudowaniem.  Dlaczego naż nactod e zo­
stały terminy do targów iiastępniącego 1831 
roku  w marcu:  pierwszy dnia a 5, drugi 26 u 
t rzeci  3 o; życzący kupić ten maiątek  , mogą 
przybyć do Magist ratury w dniach okazanych 
podczas sessyi i widzieć w niey przedniąóeąo 
się maią tku iuweutarz .  Dnia  5 i grudnia i 83o 
roku.

Dożywotni  Członek Magis t ra tury  i K a w a ­
ler  Kosti owieki.

W  obowiązku Sekreta rza  W .  Karabano-  
wicz.  (25)

TP t  o c z  ę g  a .
3 . Od Rządu G' iberuialucgo L i t e w s k o - W i -  

leńskiego ogłasza się : iż wzięty w tuteyszey 
Guberni i ,  Powiecie  Wiłkom ier sk iu i ,  za nieoka- 
zanie na  piśmie świadectwa,  Hrybory  syn J a -  
kóba  Z adrożenko  , k tó ry  fałszywie na exami- 
nie w y / .o a w a ł ,  że jest zbiegły r e k r n t  i żc ro ­
dem z Goberui i  Kamieniec - Podolskiey , Po* 
wiatu  ID y s y ń s k ieg o , wsi Michałow ki Xięcia  
Czar toryskiego , od k tórego la t  temu t rzy bez 
żadnego  na  piśmie świadect wa oddal iwszy się* 
z n iew iado memi mu zwoszezykami,  przybył do 
miasta K i j o w a ,  zkąd na skarbowych s t rnga rh  
do fortecy Bobrnyska , z tamtąd także  no s t ru '  
gach do Mobi lewa , a za przybyciem do Po­
w i a t u  W i lk o m ie r sk ieg o  został za t rzymany pod 
s t raż  , ale to jego wyznanie  , co do urodzenia* 
nie zostało u sp raw ied l iw io n e :  przeto  z w y ro '  
k u  Sądu Grodzkiego W i le ń s k i e g o ,  w duin



przeszłego seplembra zapadłego, i przez Z wierż- 
ohnika Gubernii potwierdzonego, na mocy pun­
ktu 10 Opinii Rady Państwaj  w duiu 22 mar­
ca 1828 roka  N a y w y ż e y  potwierdzoneyj 
wskazany był na karę,  za pośrednictwem sług 
niższych policyynych 20stu uderzeń pletniami, 
a na osnowie Imiennego N a y w y i  s z e g o t/- 
kazu q 5 febrnaryi 1823 roku ,  dla odesłania 
do Syberyi na zaludnienie. Gruntując się na 
N a y w y ż e y  potwierdźoney w dniu 16 okto- 
bra 1829 roku Opinii Rady P a ń s tw a ,  przez 
którą w punkcie 3cim postanowiono: „ P r z e ­
stępców, osadzonych dla odesłania do Syberyi 
ńa zaludnienie, nie starszych nad lat 20, zda- 
tuych do służby woyskowcy, oddawać do pół- 
kow, wyłączając ukaranych ręką kata za wy­
rokami urzędów sądowych.”  Przez rezolnoyą 
io  oklobra i 83o rokn nastałą, pomieniony Za- 
droźenko* jako mający od urodzeuia lat  20, 
Po uprzedniem zrewidowaniu w tuteyszym re-  
^rutskim urzędzie, odesłany został do Dowód­
cy Garnizounego batalionu P; PodpÓłkownika 
Żukowa 2go, dla przeznaczenia do służby woy- 
skowey. y  ciem zechcą wiedzieć właściciel 
*lbo grotnada, do kogo ton włóczęga może na ­
leżeć. Przymioty jego:  lat  od urodzenia 3o, 
w s rest u 2 arsz. 4 wiers., twarzy okrągł.ey, no­
ka karpatego , oczu błękitnych , włosów czar­
nych , nie żonaty , nic umiejący pisma. Janua­
ry: 3 duia i 8 3 i roku.

Assesor Sżulo.
(10} Sekretarz Jamont.

U  w i a d o m i e ń i e .
3 Na ulicy Dominikamkiey w domie XX. 

Pij arów od pod Worzą po lewey stronie za wscho- 
danr pierwsze drzwi, robią się db sprzedania 
rozrdaitego gatunku i kśztultu maski, porka-  
lowe, roboty zagratiiczuey, które nie tak, iak 
*WyĆz«yne, z grubego i starego moteryała zło- 
c°ue, twarzy nic cisną i nie pśnią. Cena całey 
Perkalowey maski złł. 2, a pół maski złł. 1 gh  
,0* Pół maski zaś karuerttichowe dardskio i 
j^ęzkie z ciśniętemi gierlaudami po ził. 2. Tak-  
6,s robią się rozmaite biistałasowem zsgrani- 
®’*tiym na lalki dla dzieci, i całe ubranie lal -  

*; Niemniey wyrobiaią sią i przedaią za po- 
^ ‘erną cenę rozrhaite kwiaty,  bukiety i gier- 
j*ndy W naturalnych koloraoh, także kwiaty* 
’•jkietjr, gierlaiidy i kłosy złote, srebrne ime-  
'dlowe podług gustu- Tudzież Wyzłaćaią się 
4 ła8on zagraniczny rozmaite ramy.

(s) Krystyao Deryng.
^VoinO drukować; Poliemeyśter Chrząstowski;

O skra d zio n ych  p is to le ta c h , 
o T V  dniu  g x b ra  om inionego i 800 ró -  

te/- u,j f ' lom  p o d d a n ym  J f F . R . R . S . i K a w a -  
h u *  us^0,vskiego pow raca iący tn  do m a ią t-  

z  t ozrtiaitem i skarbow em i rzecza m i ik r a -  
2Z0/10 w karczm ie  T a ta rce  o dwie m ile  od  

1 na  p a rę  p is to le tó w  z nap isem  IV. / ,  2 
<l E a iis  b y t rożek  od  prochu  o k rą - 

st Z m iedzi czerw onaw o-szm elcow aney , 
th l , ° VVe * o liw y narzędzia  , o d krę tka ,
^ ^  'te k , dwie p a łe c zk i do czyszczen ia  z drze-  
M, J ’Jn d a to w eg o  i t. d. Co w szystko  m ia ło  
r0^ 5 Ci tu tce  swoie tn ieysce  do w io he ni a. w y- 
<lnłl °n e ’ k toby  te  p is to le ty  odniósł lub wy~ 

77 kogoby się z n a y d o w a ty , odbierze od

zarządza iącego  dom em  J T F . P  m ław sk iego  
F reyen d a  w  J F iln ie  p ięd ziesią t rub li a ssy -  
g ń a cyyn ych  nad g ro d y . {12)

Wolno drukować.  Poliemeyśter Chrząstowski.
       ̂ (

O ś w i a d c z e n i e .
3 . Roku i 83o decembra 22 dnia, niżey w ła ­

snoręcznie piszący się Judei  Izraelowicz Ko-  
sztelanic obywatel miasta Słonima, przed a k ta ­
mi i całą publicznością, ozyni ninieysze oświad­
czenie , w rzeczy następney: iż ja Judei  lzrae-  
lówicz , mając po zeszłym oycu moim Izraela 
Leybowiczu połowę plaoa z zabudowaniem na  
B lyrn karczmy zajezdney w mieście Słonimie, 
Rogową Kosztelauką nazwaney , idąc z rynka  
ńa ulicę Różańską położona, lecz gdv takowa 
karczma w rokn 1821 przypadkiem z innemi 
budowlami ogniem spłonęła , nabywszy tedy 
drugą połowę placu od zeszłego brata  mego 
Śzmuyły Kosztelańoa i na tymże pustym płaca 
zbudowawszy własnym moim kosztem w roka 
1822 nową zajezdną karczmę, którą pod Nrem 
ił3-7 będącą ,  chcąc dopiero wieczyście sprze­
d a ć ,  zatem jeśliby ktokolwiek mia ł ,  czy to za 
bbligami lub innemi jakiemi t ranzaktami ,  t ak  
do tey mojey karczmy , jako też do mnie sa­
mego pre tensyą , zechce w przeciągu sześciu 
miesięcy bd daty ninieyszey z prawuemi do­
wodami do Kancelaryi Sądu Ziemskiego Sło­
nimskiego , pod nieważnością onych (jeśli te 
w  czyjómkolwick ręku znaydować się mogą) 
p rzybyć , na jakowy cel to oświadczenie do 
gazety Kuryera Littgo dla t rzykrotnego opu­
blikowania przesłać postanawiam.

Judei Itraelowicz Kosztelanic.
Rokti j 83o miesiąca decembra 22 dnia* 

y*ed.  akta rai JEGO IMRERATORSKJEY MO­
ŚCI Ziomskiemi Powiatu Słonimskiego s taną­
wszy obecnie Star. Judei  Izraelowicz Kogzte- 
lauic obywatel  Słonimski, takowe oświadcze­
nie przez się uczynione , po podaney prośbie 
i zas/.łey rezoluoyi do akt  p o d a ł , przyjąłem 
i że jest zgodno w aktach pod N. 3 i 2 świadczę;

Ignacy Nielubowioz Ziemski Rttu Słouim. 
( u )  (h . S.) Regent.

S ą d y  E x d y w izo rsk ie .
5 Sad Rodkomorsko-Exdy wizorski w ma­

jętności Mnśnikach J W W .  Podbereskieh w  po­
wiecie Wileńskim położony odbywaiący się od 
czasu ostatecznego ziazdu w dniu 25 miesiąoa 
gbra , w upływie ki lku niedziel niemogąo do­
czekać się st ron którzy do takowego koukursa 
stosnią pretensye , w zamiarze nieuszcznplenia 
massy kookursotvey przez napróżne tychże st ron 
oczekiwanie po raz ostatai zawiadamia , że w  
dniu 20 miesiąca ianuaryi blizko następującego 
* 83 * rokti całkowitą  sprawę w namowę wsiąść 
postanowił, a za tym nieiawiący się pretensoro-  
wie przed tym ozasem w  ninieyszym Sądzie * 
udowodnieniem swoich pretensyinycb stosunków 
skotki ammissyi własuey winie przyznać zechcą. 
Duia 20 xb ra  i 8 3 o roku w Muśuikach.

Jan Riogański Podkomorzy i Kawaler-
Jan Jankowski  Prez. Ziem. Wil .  i Kawaler.
Józef H o p p e n  Prez. Ziem. Wiłkom.
Regent  Jan Jacbimowioz. (7)

U w i a d o m i e n i e .
5 JP.  Sawicki ogłosił w N.  i 55 Kuryera



Litewskiego,  l e b ę d ą o  w Aptece  po-Gryzerow-'  
skiey robi ł  wody  minera lne  i te ra*  ie w  Aptece 
pod Słońcem robić taczał .  Gdy t ak o w e  ogło­
szenie z a p o w ia d a ,  iak gdyby i n i  pomienione 
wody,  po w y da le n ia  się J P .  Sawickiego przestały 
bydź  w  A pt ec e  Gryzerów przygotowywane,  dla 
tego zdało  się rzeczą  sp ra wiedl iw ą nwiadbmić  
Pnbliozność,  że tylko J P .  S a w ic k i ,  przes tał  w 
niey  spełniać obowiązek P ro w iz o ra ;  wody  zaś 
minera lne ,  raz  zaprowadzone,  ciągle się przy-  
gotowuią  z naywiększą dokładnością.  Snkces- 
sorowie Gryzera nie ośmielaią się przem aw iać  
d o  łaski  Publiczności:  bo nik t  z upodobania wód 
nie piia; lec* kogo stan zd rowia  zihnsi do tegtt, 
może dostać każdego ozasu i w  ich aptece ja­
kiegokolwiek z zaleconych w ó d  gatunku.  Sty­
cznia 6  dnia  i 83 x rokn.
W o l n o  d ra k o w aó  Pol icmeyster Chr*ąstowski.(9)

O ś w i a d c z e n i u .
5. Oświadczenie  imieniem J P an a  Józefa sjr* 

na  P io t r a  Kopalińskiego zanosi się z okolicz­
ności n a s t ę p n e y : i a ł ł cy  miał  u siebie oblig 
przez  Sztabs Ka p i tana  woysk Rossyyskieh B e ­
n edyk ta  Klioiozyckiego w roko  1 8 2 9  w mie­
siąca februaryi  oycowi  oświadczającego się ze­
szłemu Piot rowi  Kopal ióskiemn na rnbl i  srćbr.  
s o o  z terminom oddania  w rokn 1 8 8 2  miesiąca 
ap ry la  23 dnia w y d a n y ,  k tóry;  gdy nie wia­
domo jakim sposobem pomiędzy innemi  papie­
rami  zaginął ,  a W .  Klimozyoki zamienił  ony 
drogim na tę. samą ilość na mnie załłcego w 
r o k n  teraźnieyszym 1 83 a men febr.  3 dnid 
w y danym  ob l ig ie m , przeto iż pierwszy ohlig 
w y d a n y  przez W .  Klimczyckiego żadnego zna­
czenia , jeśliby się gdzie wy na laz ł ,  lob  czy- 
jem r ę k a  się z n a y d o w a ł , mieć uio może , za­
strzegam i «a nieważny ogłaszam- Kiedy oraz 
dostateczna jest pewność : iż po zeszłym ś. p. 
P ię t rzę  Kopal ińskim oyca załłcego, żadne dłu* 
gi nie pozostały i snmma ta od W .  Klitnczy- 
ckiego należna , oraz i dalszy fu n d u s z , po a -  
czynionem między rodzeństwem załłcego róz- 
l iozenia się po zeszłym ś. p. Pięt rzę Kopa l iń ­
skim , stały się własnością oświadczającego się^ 
a  i t ą d ,  iż nikt  do onych przypytywać się, ja- 
k iemiko lwiek  opisami zawodzić i i aduey  repu-  
tacyi  na  onych czynić nie ma p ra wa , uiniey- 
szym w  ak ta  publ iczne zapisującym się mani­
festem , * obowiązkiem ogłoszenia w gazecie 
K u r y e r a  Li tewskiego  zapowiadam.  (5)

3 Sąd Podkom or sko -E xdy wizor sk i  d e k r e ­
t e m  remissyynym Sąd u  Gł.  Li t .  W i l t ń .  2 go 
Depa r .  na  podział  schedy spadko wcy po zeszłym 
Józefie D e d e r k n  między d w óc h  iego pozostałych 
brac i  i na nsa tysfakeyonowanie k re d y to r ó w  tak 
anteoessorskieb,  iako też osobistych J W W .  B a r ­
naby b. P rez yden ta  Sądo Gł- W i leń .  2 go Depar.  
K a w a le r a ,  ii Rocha Por .  W .  Pol .  oraz zmarłego 
Józefa Podk om .  Oszm. braci  D e d e r k ó w  us tano­
wiony,  w  terminie  q4 gbra  z d e k r e t u  pierwszo 
z jazdowego wypadaiącym,  do maiątku Obórka w 
P tc i e  Oszmiań.  położonego przybywszy, gdy po 
długióm oczekiwania  stanności k re d y to r ó w ,  tak  
% p o w o d u  nie iawieuia  się onych iako też same­

go wspó ł  debi tora massy ko nk ur sowey J W . B a r ­
naby  Dede rk i ,  żadney czynuości rozpocząć uie- 
m ó g ł ; przeto iu ryzdykcyą swoią na dzień id  
miosiąca lu tego iU3i  r. odłożył.  W  którym t o  
terminie,  że zaymie się s łuchaniem sprawy , f 
stosownie do remissy Sądu  Gł. nicuwaźaiąc na 
niestanność k tóreyko lwiok  s trony , tęż Sprawę 
do oczywistego weźmie  rozbioru, sub ammissio- 
ne rei  wszystkich k re d y to r ó w  i pri tenssorów;  
oraz pod iakimbądźkolwiek względem do tey 
sp ra w y  in teressować się mogące s t rony przeż 
ninieyszą t rzyk ro tną  awizacyą zawiadamia i d- 
strzega. R.  i83o grudnia 4 dnia.

Gedeon,  Jeleński  Podkom,  F t t u  W i l f ń .
Sędzia Grodzk i  Wileński  Ignacy H ć u w a l l t .
Podsędek Ziem. P t t u  Wileyskiego K a z i ­

mierz Bobafewicz .
Stani s ław Rodziewicz Regeut  E x d o r i

3. Dekretom readssyynym Sądu  Ziemsk ie­
go Wiłkomierśkiego w dniu  pierwszym idąoegó 
miesiąca ogłoszonym, Sąd Taxatorgko Exdywi*  
żorski naznaczony na Usatysfakcyonowauie kre-i 
dy to ró w  Wince nteg o Sędziego Grdniczrt. W i ł -  
kotniersk iego , Jattd Kapi t aua  woysk Polskich 
braci  Piot rowskich , z ich wszelkiego f u n d u ­
szu , a mianowioie mają tku a ie innego, Smol-  
cis/ki Zwanego,: w Powiecie  Wiłkomierskini  
położonego j ce lem wykonania t dkow ey  czyn­
ności , w  komplecie p ra w nym  w dnia dzisiey- 
s tym do tnajętnośoi konkursowi  nległey z jechaw­
szy ) przedwstępne i właściwe postanowienie 
d o k o n a ł ,  oraz do tozbió.-d ostatecznego tey 
sp rawy w mieście powiatowym Wilkomierz t i  
dz ień  iszy mca maja roku następnego z a k r e ­
ślił ; przeto o tem wszystkićm interessowanć 
s trony Uwiadamia.  I l okd  i83 o miesiąca grU- 
dhia 2 0  dnia.

Stanis ław TadeUSz Stotrima Z. "Wilkoni;
Sędzia Exdywizor .

Józef Durase wic* Ziem. Wiłkom.  Pisarz.
P io t r  Sokołowski  Grodzki  Wiłkomierskl  

Sędzio Exdywizor .
(3) Regeut  Iwanowski .

5 Od W itebsk iey  Magis tratdry PowSzech- 
ncy Opieki ninieyszem ogłasza się : iż w niey 
będzie przedaw ać się z pnbliozney l icytaoyi 
dom m uro wany d w u p ię t ro w y  i wozownia i  
ziemią, szlachcica Ferdynanda Grudińskiego 0 -  
ceniony 5,4oo rubl i  za d ług teyże Magist ra-  
turze  1 6 1 8  rub .  55 kop.  z pr/ .ypadaiącemi pro ­
centami; dla czego naznaczoue zostały terminy: 
7 , i l i i 4  marca  i 8 3 i  roku.

( i 5 5 a )  Sek re ta rz  Baohałowicz.

5  Od W itebskley M ugistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się : i i  w niey będzie 
się przedaw ać z pUbliczney licytacyi dom muro­
wany dwópiątrowy z 7  murowanemi kram am i, 
2rna sklepami czyli pogrzebami i ziem ią, szlach­
cica Grzegorza P oin iaka; oceniony 5 ,5oo za n ie­
opłacenie długu ley M agistratutze  i 6 ao rubli t  
przypadaiącerui procentami; dla czego naznaczo­
ne zostały term iny. 7 , 1 1  i i4 m atca  1 8  5 i roku- 

Sekretarz Bacliulowicz. (i  5 5 2 )

D rukarnia ud. Marcinowskiego.
D ozwala  sjg bhurować .  'Wilno.  1 831 . d. 1 2  stycznia.

C j s h z o r  Leon Borowski.


